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Słowa kluczowe Sodówki, lody u "Włocha", cukiernia

 
23. Sodówki i lody
 
Była taka sodówka na Osterwy, obecna Kapucyńska tak? To tu była sodówka –woda
sodowa, lemoniady różne, ciacha. Taki sklepik, tam były takie napoje w butelkach i
był taki zbiornik jak kiedyś był saturator, coś takiego. Tam można było się napić. Ale
dla mnie to były „Włocha”lody najpyszniejsze. Były takie metalowe miseczki na nóżce
i takie metalowe łyżeczki do tego. I to były lody, nie tak jak teraz te włoskie lody -
takie kręcone. Tylko taką łyżką się nabierało porcje o różnych smakach. I były te
metalowe miski, na nóżkach, pucharki. I taką łyżką nakładał kilka gałek tych lodów. 
Jeszcze tam koło „Włocha”na tej ulicy czy na następnej, to była taka cukierenka. Były
tam takie pyszne ciastka i ja sobie kazałam do szkoły zamiast kanapki takie ciastko
kupować - mikado w czekoladzie, takie dobre. To właśnie w tej bocznej uliczce od
Krakowskiego była taka cukierenka na wynos.
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